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cena pojedyneego egzemp|aŹa wynosi 38 zł.
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i ogłoszeń. l^łydawca nie a^lraca materiałów nie famó-
wionych oraz zastrzega sobie prawo do skrótu
i rcdakcyjnego opracowania tekstów przyjętych
do druku.
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Aktua l nosci Stov.ra rnvszen lclłvr*

SPoTKAN|EZARZĄDU PsF

W siedzibie Polskiego Stowarzyszenia Funeralnego na warszawskim Mokotowie obradował 7 października
2009 roku Zarząd PSF w pełnym składzie. W trakcie obrad, którym przewodniczył' prezes Zarządu Tomasz
Salski, podsumowano działalność Stowarzyszenia w okresie ostatnich 4 miesięcy. W poczet Stowarzyszenia
przyjęto takze nowych członków (putr, ramka str. 7). Prezes Salski szeroko omówił i poddał pod dyskusję
obecnych dzialan\a Stowarzyszenia na rzecz formalnego konsultowania projektu nowej ustawy pogrzebowej w
Ministerstwie Zdrowia, Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Administracji, Ministerstwie Infrastruktu ry oraz
Ministerstwie Spraw Zagranicznych. _ Kluczowe jest, abyśmy w pracach nad ustawą uczestniczyli juz na etapie
tworzenla projektu - mówił Tomasz Salski.

Wiele czasu zĄęł'o zebranym omówienie spraw związanych z przyszł'oroczną V edycją Targów Funeralnych
MEMENTO' 2010. - W IV edycji Targów MEMENTO' 2008 uczestniczyło 64 wystawców, a odwiedziło je

ok. 2 tys. gości, w tym ok. 15 o/o z zagranicy _ przy-
pomniał prezes Salski. Połączenia lotnicze zWarszawą,
a tym samym mozliwość ściągnięcia gości z zagranicy
oraz centralne położenie stolicy przemawiają, zdaniem
zebranych, zawyborem właśnie tej lokalizacji. Zebran\
omówili przy1otowania i wstępnie przebieg przedsię-
wzięcia, którego organtzacją zajmie się Stowarzysze-
nie. Prezes Salski przypomniał' zebranym, że w ramach

przygotowań do Targów juzna początku 2009 roku Stowarzyszenie wystąpiło do Urzędu Patentowego RP w
Warszawie o udzielenie prawa ochronnego na znak towarowy MEMENTo, który posłużyć ma m.in. do orga-
nizowanta targów i wystaw handlowych.

Podsumowując tę część dyskusji nad formami promocji Targów MEMENTo w kraju i zagranicą, stwier-
dzono, zetargi pogrzebowe powinnybycorgantzowaneprzezbranzę,audzial podmiotów zewnętrznych na\ezy
ograniczyć do kwestii technicznych, tj. zabudowy stoisk i zapewnienia powierzchni wystawowej.

omówiono także sprawy związane ze wzbogaceniem i uatrakcyjnieniem zawartoścl DF MEMENTo o
cyklicznie publikowane wkładki tematyczne poświęcone przeglądowi wyrobów funeralnych, tj. urny, karawany,
trumny' piece kremacyjne itd. Mowa by|atakze o prenumeracie MEMENTo na 2010 rok. Ustalono, że numer
6/2009 MEMENTO trafi do prenumeratorów na początku lutego 2010. Numer 1 MEMENTO 2010 rozesłany
zostanie do końca lutego 2010. Kolejne numery trafią do prenumeratorów pod koniec kwietnia, czerwca, sierpnia,
paź.dzier nlka i grudn ia.

Z PRAC NAD NOWYM PRAWEM POGRZEBOWYM
Polskie Stowarzyszenie Funeralne w odpow\edzi na pismo prczesa Tomasza Salskiego uzyskato w dniu 2

listopada 2009 r. pisemne zapewnienie z Głównego Inspektoratu Sanitarnego (to tu powstanie projekt ustaw/)
o udziale przedstawicieli Stowarzyszenia w pracach ministerialnego Zespołu do spraw opracowana zał.ozen do
projektu ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych. Według zał'ozeń Ministerstwa Zdrowia przedstawiciele
PSF będą mieli możliwość brania udziału, z głosem doradczym, w pracach Zespołu.

Jak nas poinformował. (tuz przed zamknięciem tego numeru MEMENTO) rzeczntk Głównego Inspektora
SanitarnegoJan Bondar, Minister Zdrowia Ewa Kopacz podpisała dopiero pod koniec listopada br, zarządze-
nie powołujące do zycia wyzej wspomniany Zespoł. _ Zespoł zbierze się, gdy tylko poszczególne ministerstwa
wyznaczą do jego składu swoich przedstawicie|t. Ze względu na przerwę świąteczną Zespoł prawdopodobnie
zb\erze się na początku 2010 roku - mówi Jan Bondar. W jego skład wejdą, oprócz przedstawiciela Ministra
Zdrowia, przedstawiciel Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz członkowie 5 innych resortów,
m.in. Ministra Infrastruktury, Ministra Spraw Zagranicznych, Ministra Srodowiska a takze przedstawiciele
wyznaczeni przezkościoty i związkt wyznaniowe' Pracami Zespołu w imieniu Ministra Zdrowia pokieruje Jan
orgelbrand _ Zastępca Głównego Inspektora Sanitarnego.
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SEKCJA KREMACYJNA PSF O NOWYM PRAWTE
I NIETYLKO

Właściciele i dyrektorzy zarządzający krematoriami w War-
szawie, Ł o dzi, Gdańsku, Wrocławiu, Szczecinie, Rudzie Śląskiej,
Bytomiu, Gtogowie i Częstochowie spotkali się 6 listopada br.
w siedzibie zarządu Cmęntatza Komunalnego w Częstochowie
w ramach drugiego w tym roku posiedzenia Sekcji Kremacyj-
nej PSF. Prowadzący spotkanie przewodniczący Sekcji, dyrektor
Cmentarza Komunalnego w Częstochowie, Jarosław Wydmuch
poddał pod dyskusję zebra-
nych przygotowany pod jego
kierownictwem projekt roz-
dzialu nowej ustawy pogrze-
bowej poświęcony kremacji.
O propozycjach i wnioskach
płynących z tej debaty, a
takze o poruszonychw cza-
sie sp otka n ia sprawach biezący ch związany ch z fun kcj onowan iem
i rozwojem kremacji w Polsce piszemy na str. 72-75.

GŁosY ZE SToWARZYSZENIoWEJ SKRZYNKI
Poniżej publikujemy fragmenty korespondencji elektronicz-

nej, jaka napłynęła nastowarzyszeniową skrzynkę po wystąpieniu
prezesa Tomasza Salskiego w dniu 28 października br. w progra-
mie 2 TVP ,,Pytanie na śniadanie'' poświęconemu nowe|izacj\
prawa pogrzebowego:

. Bardzo się cieszę z pod1ęcta tego tematu (usankcjonowania metod postępowania z prochami po kremacji -

przyp.red.). Jako ateistka pragnę' aby skremowano mnie i rozsypano popioły w miejscu miłym memu sercu. (Jwa-
zam, ze inicjatywa Państwa jest bardzo cenna' daje bowiem możliwość wyboru, a nie skazuje na przymus zapisany
dotychczasowymi przepisami prawa . Ży,,ę powodzenia w przeprowadzaniu zmian, z niecierpliwością czekam na
nie, odczuję to bowiem jako moją małąwolność.Zpowazaniem Ewa K.

.22lata temu chowatam matkę bezksiędza. Nikt się nie dziwił. Coraz większa |iczbazmarłych poddawana
jest kremacji. Nadal jednak nie możemy doczekać się możliwości chowania swoich bliskich w inny sposób, niż w
grobie. I|e trzeba czasu, zeby zmienić mentalność nie obywateli, ale politykow, ktorzy decydują, jak będziemy się
chować. Czas zacząĆ myśleć o oszczędności terenów, pieniędzy i innych kosztów związanych z pochówkiem. Moim
marzeniem jest, abym mogła się nie tylko spalić, a|e równiez, abym była rozsypan^ na własnej dział'ce. Nie ma nic
niezdrowego czy niepokojącego w moim rozumowaniu. Wolę, aby o mnie po śmierci więcej myślano, niż obsta-
wiano mój grób zniczami i kwiatami. Nie lubię cyrków ani za zycia, ani po śmierci. Mirka Sz.

stowar"nysaeniQV.ła
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Forum Branżowe

URUCHOMIONO KREMATORIUM W WYSZKOWIE

Dwunaste krematorium w naszym kraju, drugie naMazowszu powstało w
rozbudowanym Domu Pogrzebowym Anny i Roberta Czyzaków. ZnĄdĄący
się w bezpośrednim sąsiedztwie Cmentarza Komunalnego wWyszkowie obiekt
dysponuje salą pożegnań, kaplicą, chłodnią oraz pomieszczeniami socjalnymi.
Rozbudowa wzniesionego kilka lat temu Domu Pogrzebowego zajęł'a niecałe 7
miesięcy. Postępowanie administracyjne w sprawie zgody na inwestycję trwało
kilka miesięcy i zakończyło się wydaniem w kwietniu 2009 r' PrZeZ starostę
stosownego pozwole-
nia. W wyszkowskiej
spopielarni zainsta-
lowano czeski piec
kremacyjny. Na razie
urny z prochami są
chowane na mie j -
scowym cmentarzu
w tradycyjnych gro-
ba ch .  P l anowane
jest wybudowanie na
Cmentarzu  Komu-
nalnym w Wyszko-
wie kolumbarium z
niszami na urny.

NIEBAWEM TRZYNASTE KREMATORIUM
Na początku 2008 roku działało

w Polsce 10 krematoriów. Jedenastą
w Polsce spopielarnię'Cremering' '
- po ponad dwóch latach załatwiania
formalności - uruchomiono w Gło-
gowie w połowie 2009 roku. W listo-
padzie usługi kremacyjne Zaczęto
świadczyć w Wyszkowie. Batalię o
zezwolenie na otwarcie wybudowa-
nego juz krematorium z zainstaTowa-
nym piecem kremacyjnym prowadzi
od kilku miesięcy Firma Prosmed z
Krakowa. Na przeszkodzie stoi m.in.
Sanepid, który w obawie o zdrowie
psychiczne i komfort mieszkańców
sąsiadującego z krematorium osiedla

,,Młodość'' oraz pacjentów pobliskiego
szpitala im. Zeromskiego nie daje
zgody na uruchomienie inwestycji.

Sądząc po wydanych zgodach
na inwestycje i zaawansowaniu prac
budowlanych, kolejna spopielarnia

powstanie najszybciej w Dąbrowie
Górniczej. Krematorium,,Aurora' '
budowane przy ul.  Zaplecze na
terenie Cmentarza Komunalnego
w Dąbrowie GórniczĄ rozpocznie
dział.alność jeszcze w grudniu br.

- Prace są na ukończeniu. Gdyby nie
l istopadowe deszcze krematorium
byłoby już gotowe - mówi Maria
Musik, właścicielka,,Aurory'', której
budowę rozpoczęto w lipcu 2009 r.
W tym czasie zbudowano obiekt z
salami ostatniego pozegnania, chtod-
nią i pomieszczeniami socjalnymi
a takze zainstalowano dwa włoskie
piece kremacyjne. - Ponad dwa lata
pochłonęło uzyskanie pozwoleń i
niezbędnych dokumentów a takze
zapewnienie fi nansowania inwestycji

- mówi właścicielka, która podkre-
ś7a, ze zamier za świadczyć wył.ącznie
uslugi kremacyjne.
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Z PRASY

Władzaabsolutna

Jak się okazuje, niektóre firmy
pogrzebowe zawiera1ą nieformalną
umowę z wiejskim proboszczem, z
której wynika, ze zakł'ad dba o porzą-
dek na miejscowym cmentarzu w
zamian za prawo wyłączności cho-
wania na nim zmarłych. Tak właśnie
jest w Polskiej Cerekwi w wojewódz-
twie opolskim, o czym przekonała
się pani Jolanta Ktosek-Niebo. Po
śmierci brata w Niemczech poszła do
najb|izsze go zakładu p o g rz eb owe go
w Roszowickim Lesie, żeby ustalić
koszta sprowadzenia ciała i pogrzebu.
Usłyszała, ze za us|ugę tr zeb a zap|acić
około 10 tysięcy złotych. Na wszelki
wypadek przeprowadziła podobną
rozmowę w jednym z zakł'adów w
Kędzier zy nie-Koźlu, gdzie za to Samo
zaządano 7,5 tysiąca z|otych' Z|ece-
nie przypadło tanszej firmie. Dramat
zaczął. się w momencie, kiedy zakład
z Kędzierzyna przysł'ał' pracowników
w celu wykopania grobu. Na cmen-
tarzu pojawił się właścicie| zak|adu z
Roszowickiego Lasu. Doszło do kar-
czemnej awantury, a nawet do prze-
pychanek. Na pomoc wzywano miej-
scowe i pozamiejscowe władze. W
końcu zak|ad z Kędzierzyna pocho-
wal zmarlego w Polskiej Cerekwi, ale
pani Kłosek-Niebo, zanim do tego
doszło, przezyła istne piekło.

Granice ubezpieczenia

Bydgoski cmentarz przy ulicy Wi-
ślanej został zdewastowany latem tego
roku. Zniszczono ponad 170 nagrob-
ków. Rodziny zmarłych są oburzone
i rozgoryczone. Ludzie twierdzą, ze
opłaty za miejsce na cmentarzu trze-

ba uznać za nieuzasadnione, skoro
zarząd nie jest w stanie zagwaranto-
wać bezpieczeństwa i nie pokrywa
kosztów wytządzonych szkód. Jak się
okazało, Cmentarz jest ubezpieczony
od wypadków losowych, a|e zabędące
wynikiem wandalizmu uszkodzenia
poszczególnych grobowców nie pono-
si odpowiedzialności. Zwrotukosztów
mozna się domagać jedynie od spraw-
ców, ale ta wiadomość nie satysfakcjo-
nuje poszkodowanych. Policja zatrzy-
mata juz trzech podejrzanych, więc
szanse na odszkodowanie rosną.

Pomyslowyoszust

Pewien pan z Krakowajeździ|po
kraju i zerował' na naiwności|ekarzy'
Kazdej ze swoich ofiar wmawtał' ze
Ieczył'a kiedyś jego zmarł'ego ojca,
który zapisał w spadku świetnemu
doktorowi kilka tysięcy euro. od
obdarowanego domagał się tylko
800 złotych na pokrycie opłat nota-
rialnych. oczywiście znika| potem
bez śladu. Pomysłowy oszust miał
jeszcze jeden sposób na naiwnych.
Kontaktował' się z rodzinami zma?
łych, których wyszukiwał w nekrolo-
gach. Twierdzll, zejego ojciec zosta-
wił zmarłemu pieniądze. Na opłaty
notarialne pobierał od kilkuset do 4
tysięcy złotych i oddalał się w siną
dal. Oszusta juz aresztowano.

Natrętna reklama

Na Cmentarzu Centralnym w
Szczecinie do niedawna toczył'a
się wojna kamieniarzy o klientów.
Reklamówki zostawiane były w
miejscach, gdzie rodziny zmarłych
nie postawiły jeszcze nagrobków. Na

Opracowanie: Aleksandra Danecka'- 
Źródło: ogólnopokka i lokalna prasa

kolorowych kartkach by|y zĄęcia
pomników i ceny od 2 100 z| do 6
tys' z|. Dla osób starszych lub pracu-
jących Przeznaczono specjalną ofertę.
Właściciel zakładu był gotów przyje-
chać pod wskazany adres z bogatym
w zd1ęcta folderem. Firmy prześci_
gały się w oferowaniu korzystnych
warunków. Często przedstawiciel
jednej z nich, spacerując Po cmen-
tarzu) sprzątał ulotki konkurencji
i zostawiat w tym miejscu własne.
Ponieważ regulamin zabrania upra-
wiania na cmentarzach akwizycji,
zaa|ar mow ana str az miej ska ścigała
agresywnych reklamodawców.

Lilrrvidacja grobów

Na Centralnym Cmentarzu w
Szczecinie przed świętem zmarłych
na sześciu tysiącach grobów sprzed

1989 roku pojawiły się
nalepki z napisem
,,Grób Przeznaczony

do likwidacji z
powodu braku
opłaty''. opłata
wnoszona raz

na 20lat wynosi 200
zlotych i wystarczy na kolejne 20
lat. Pracownicy cmentarza przykle-
jali więc kartki do zapomnianych
grobów z |at 40. i 50. Największy
kłopot sprawiają kwatery grobów
małych dzieci z lat 40. 50. i 60. Tu
tylko kilka procent mogił opłaco-
nych jest w terminie.

Fundacja,,Pamięć''

Na Pomorzu trwa wydobywanie
szczątków zoLnierzy niemieckich na
zlecenie Polsko-Niemieckiei Fun-
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dacji,,Pamięć''. ostatni o zna|eziono
ponad sto ciał na terenie lotniska woj-
skowego w Babich Dotach. Na pod-
stawie danych z niemieckich archi-
wów zostaną przebadane jeszcze dwa
miejsca wybrane w 7945 roku dość
przypadkowo. Na terenie wspomnia-
nego już,lotniska mogą być jeszcze
co najmniej trzy miejsca, w których
znafiują się zbiorowe mogiły. Teraz
Fundacja bada mogiłę na Helu, gdzie
pochowano około tysiąca zo|nierzy.
Wszystkie szczątki są sukcesywnie
przenoszone na cmentarz w Glinnej
w woj. zachodniopomorskim, gdzie
ttafiap ciała żołnierzy niemieckich z
terenu całej Polski.

Walkaogodność
dla nienarodzonych

W Biatymstoku odbył się kolejny
pogrzeb dzieci niena rodzonych, zor-
ganizowany przez fundację Nazaret.
Szczątki dzieci zebrane z biatostoc-
kich szpitali zlozono do jedenastu
białych trumien. Proboszcz parafii
Niepokalanego Serca Maryi dzięko-
wał' zebranym za udział w cere-

monii oraz fun-
dac j i ,  dz ięk i
której nieopła-
kiwane przez
nikogo dzieci
mogą  m i eć
chrześcijański
pogrzeb.
Rodzice często

nie wiedzą o tym' ze mogą odebrać
ciało dziecka, aZUS pokrywa koszty
pogrzebu. Pracownicy szpitali nie
złwsze o tym informują. Na podsta-
wie ustawy z 7959 roku ciało dziecka
może odebrać nie tylko rodzina, ale
też osoba lub instytucja, która podej-
mie się pochowania zwłok. Nie wia-
domo, jaki procent ciał dzieci niena-
rodzonych odbierany jest ze szpitali.
Nikt nie prowadzi takiej statystyki.
Niestetyl część szczątków takich
dzieci tr afia do utylizacji.
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Porządki na cmentarzu Pfry czyną
wielkiegopożtu

W pobliżu Genui czterech pra-
cowni ków c m entar za r obito porządki.
Palili suche wieńce i resztki trumien'
Podmuch wiatru rozrzuciL iskry tak
daleko, że płomień zacząL przenosić
się błyskawicznie z miejsca na miej-
sce. Spłonęło ponad 600 hektarów
lasów i zaroś|i, Mieszkańcy kilku
dzielnic Genui byli stale zagroż,eni
koniecznością ewakuacji. Tak oto nie
tyle cmentarz, ile robotnicy pozba-
wieni wyobraźni mogli stać się przy-
czy ną zag|ady zaby tkow ego miasta.

Niebezpieczni turyści

Podobno zabytkowe grobowce w
Egipskiej Dolinie Królów toczą grzyby,
których dostarczają turyści wraz z Po-
wietrzem wydychanym podczas zwie-
dzania, Kazdego dnia przewija się tu
kilka tysięcy osób. ostrożne prognozy

p r z ew i du -
ją całkowite
zniszczenie
pł'askorzeźb i
rysunków za
około 500 lat.
Mniej opty-

mistyczne przewidywania przyjmĄą
najvryzej 150 lat. Dla ochrony unika-
towych pamiątek starożytności wł'adze
Egiptu zatządziły stałe monitorowanie
tego zjawiska, zainstalowanie nowych
urządze(l wentylacyjnych oraz ogra-
niczenie |iczby zwiedzających' Część
obiektów zamknięto'

Profanacja pomnika

W bieżącym roku w maju został
zbeszczeszczony pomnik wzniesiony
ku czci zamordowanych profeso-
rów uczelni lwowskich; zbeszczesz-
czony napisem wjęzyku ukraińskim
,,śmierć Lachom'' (Polakom).

W dniu 3 lipca 1941 roku gestapo
brutalnie aręsztował'o Dwudziestu
dwóch profesorów uczelni lwowskich,
glównie Wydziału Lekarskiego Uni-

VFnasv

wersytetu Jana Kazimierza i Politech-
niki Lwowskiej, oraz cztonków ich
rodzin a takż,e osoby przebywające w
ich mieszkaniach. Wymordowano ich
o świcie 4 lipca w pobliżu ul. Wulec-
kiej we Lwowie (wówczas Polska)'

Po upadku ZSRR, staraniem
rodzin pomordowanych, na miejscu
egzekucji postawiono w latach 90.
XX wieku skromny pomnik z |istą
ofiar tragedii napisaną w języku pol-
skim i ukraińskim.

Drugipogrzeb Edgara

Po 1ó0 latach od pierwszego
pogrzebu miłośnicy talentu Edgara
Allana Poe zorganizowali mu drugi
pogrzeb. A wszystko
dlatego, ze wtedy umie-
r a łwnęd z y i z a po -
mnieniu a na jego ubogi
pogrzeb nie przyszedl
zaden szanujący się
obywatel miasta Bal-
timore w stanie Mary-
land.Teraz wystawiono
na widok publiczny trumnę' w której
spoczywała woskowa kukła do złu-
dzenia podobna do słynnego pisarza.
Ceremonię przeprowadzono w stylu
tamtej epoki. Nawet karawan i stĄe
karawaniarzy były dokładnie takie
same, jakie powinny
być podczas przy-
zwoitego pogrzebu
w 7849 roku. Tym
r^Zem na tę uroczy-
stość przybyło tyle
osób, że ceremonię
trzeba było powta-
rzać dwa razy.
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W Stowarzyszeniu

KnEMATYŚct o NoWYM
Listopadowe spotkanie Sekcji Kremacyjnej Polskiego Stowarzyszenia Funeralnego zdominowane zostato
przez Żywiołową dyskusję nad konkretnymi zapisami przyszłej ustawy pogrzebowej. Zebrani w siedzibie
Zarządu Częstochowskiego Cmentarza Komuna|nego właścicie|e i dyrektorzy 10 po|skich krematoriów
zgodzi|i się, że przy szukaniu konkretnych rozwiązań prawnych na|ezy kierować się nie ty|ko rachunkiem
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W Stowarzyszeniu

PRJĄIMIE POGRZEBOWYM
biznesowo-ekonomicznym, a|e równiez zdrowym rozsądkiem. Na słuszność zaś poszczegó|nych rozwiązań
na|ezy spojrzeć takze od strony zarządców i administratorów cmentarzy' - Prawo, które mamy dziś szansę
zmienić, musi być tak skonstruowane' aby słuzyło w b|izszej i da|szej przyszłości. Wzorujmy się na krajach,
które mają dobrze opracowane przepisy - mówił prezes Sa|ski. Zebrani zgodzi|i się, ze branzę trzeba rozwi-

jac, a nie tkwić w okopach niezy-
ciowych przepisów. Uznano, że
na|ezy usankcjonować praktykę
dzie|enia prochów, które są prze-
chowywane w tzw. relikwiarzach.
- Nie mozna jednak zmierzać w
stronę ekstrawagancji, jaką jest
rozsypywanie prochów gdziekol-
wiek poza terenem cmentarzy -
mówił Jarosław Wydmuch, prze-
wodniczący Sekcji. Sporo miejsca
poświęcono takze omówieniu
biezących prob|emów związa-
nych z funkcjonowaniem i rozwo-
jem kremacji w Polsce.

Rozwój kremacji dokonuje się
takze dzięki nowym ośrodkom
kremacyjnym. Cieszymy s ię,  gdy
w nxszym gronie pojawia s ię nowy
kolega - zainaup;urował spotkanie
gospodarz częstochowskiej  nekro_

pol i i  Jarosław Wydmuch, witając

Jerzego J arosza,  współwłaścic ie la
otwartego kilka miesięcy temu kre_
matorium,,Cremering'' w Głogowie.
Prezentacja nowefło krematorium
wywołała dyskusję o formach poptl.
laryzacli kremacji w Polsce oraz o

podejściu dziennlkarzy do tematu
jakze często podejmowanęgo PrZy
okazj i  n iedawno obchodzonego
Swięta Zmarłych. O konieczności
zmiany społecznej świadomości i
nastawienia do tego tematu mówiła
Danuta Kruk, dyrektor stołecznego
ZCK. -  W tym roku n ie zorganizo-
waliśmy dni otwartych w stołecznej
spopielarni. Zdziwiona byłam, gdy
dowiedziałam się, ze ludzie dzwo-
nil i i dopytywali się o mozliwość
zwiędzenia krematorium takze w
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W Stowarzyszeniu

tym roku. To chyba świadczy o
przełamaniu u niektórych osób psy-
chicznych barier - podsumowała
dyrektor Kruk.

Drugą część spotkania poświę-
cono omówieniu propozycji zapi-
sów w nowej ustawie pogrzebowej
w części dotyczącej regulacji kre-
macji jako formy pochówku i funk-

cjonowania krematoriów. Tę część
spotkania popr zedzlLa wypowiedź-
prezesa PSF Tomasza Salskiego o
roli branzy w pracach nad nowym
prawem pogrzebowym. - Obecnie
jest niepowtarzalna okazja, zeby to
prawo zmien\ć przy naszym udzia7e.
Po raz p\erwszy od kilkunastu lat
zaistniała sytuacja, ze jako branza
zapraszani jesteśmy do tych prac nie
w charakterze konsultanta gotowego
projektu, ale już na etapie tworzenia
nowego prawa. Dlatego apeluję do
członków lzby, abyśmy wypraco-
wali wspólne stanowisko w kwe-
stiach najbardziej nas interesujących
i takich, w których nikt lepiej od nas
nie jest zorientowany. Musimy być
z tym gotowi, zan\m ministerialny

Zespół rozpocznie prace - mówił
prezes Salski.

Punktem wyjścia do dyskusj i
byl przygotowany przez Jaroslawa
Wydmucha, Danutę Kruk i Mariana
Kolczyńskiego projekt części nowej
ustawy poświęcony kremacji i postę-
powaniu z prochami oraz chowaniu
urn' rozsypywaniu popiołów i trans-
portu urn.

Interesująca wymianę poglądów
odbyła się przy omawianiu zaptsów
doty czących roZsypywania prochów,
podziału prochów po kremacji, kre_
macj i  osób chowanych na koszt
gminy oraz transportu prochów.

Jarosław Kammer, prezes gdańskiej
,,Zie|en\,, zwrócl| uwagę na wyra-
zane przez ludzi za\nteresowanie
rozsypywaniem prochów na terenie
cmentatza. _ Dzieje się tak, mimo
ze na zarządzanym przez ,,Z\e|eń,,
cmentarzu nigdy nie było takiej
możliwości. Prezes,,Zie|en\,, zwró_
cił uwagę na problemy z ewiden-
cjonowaniem prochów rozsypanych

,,gdziekolwiek" lub zatapianych w
morzu. Negatywnie do rozsypywa-
nia prochów poza terenem cmenta-
rzy ustosunkowata się takze Zofia
Kluszycka z ZCK Wrocław i gospo-
darz spotkania Jarosław Wydmuch.

Zebraniby\i zgodni, że w nowym
prawie pogrzebowym nalezy zdecy-
dowanie usankcjonować praktykę
związaną z dzieleniem prochów i
orzechowvwaniem ich w tzw. reli-

kwiarzach' - Tr zeba us ankcjonować
to, co się dzieje. To bardziej etyczne
niz pokątne odsypywanie prochów
przez rodzinę, która urnę wydobywa
z zakł'adu pogrzebowego, żeby się
przy niĄ n\by przez noc pomodlić -

argumentował Jarosław Kammer.
Po burzliwej dyskusji ustalono, że

pomysł obligatoryjnego poddawania
kremacji osób chowanych na koszt
gminy jest zbyt daleko idący i na
obecnym poziomie rozwoju krema-
cji (duże odległości do krematoriów)
niewykonalny. Nie mniej emocji
wywołało zagadnienie ustawowego
uniemozl iwienia rodzinom transpor-
towania urn z prochami zmarłych. -

Nie ma potrzeby zawęzaćmozliwości
transportu urny z prochami do usługi
świadczonej wyłącznie przez zakł'ad
pogrzebowy. Prochy nie stanowią
zagrozenta sanitarnego - argumen-
tował Ryszard Walicki, właściciel
krematorium w Bytomiu. Ostatecz-
nie głosami większości uznano, ze
nalezy pozostawić rodzinom moz-
liwość odbierania i transoortowania
urn we własnym zakresie.



W ramach biezącĄ problematyki
funkcjonowania krematortów Zofia
Kluszycka z ZCKWrocław zwróclła
uwagę na niebezpieczeństwo zwią-
zane zprzeprowadzaniem kremacji w
trumnach paździerzowych. Sprawa
wyniknęła niedawno w związku z
niebezpiecznym incydentem' który
tylko dzięki szczęśliwemu splotowi
okoliczności nie doprowadził do tra-
gedii. Podczas kremacji w trumnie
paździerzowej po niespetna 2 minu-
tach od wprowadzenia jej do pieca
doszło do wybuchu, a ogień wydostał
się na Zewnątrz. _ Pozar ugaszono
dzięki przytomności pracowników
* relacjonowala Zofia Kluszycka. W
związku Z tym, ze podobne przy-
padki miały miejsce w innych pol-
skich spopielarniach, wszyscy zebrani
zdecydowali o nie przyjmowaniu do
kremacji trumien paździerzowych.
Taką praktykę od dawna stosuje kilka
polskich krematoriów' _ Ze względu

na parametry emisji nie przyjmu-
jemy trumien innych niz z drewna
liściastego lub kartonowych. To jest
zgodne z za|eceniami producentów
pieców - mówił Jarosław Kammer z
gdańskiej,,Zie|eni,,. Zebrani uzna|i,
że sprawę na|ezy uporządkować, tak
aby we wszystkich polskich krema-
toriach panowały jednolite standardy
bezpieczeństwa.

Przed lunchem uczestnicy spo-
tkania udali się na zwiedzanie czę-
stochowskiej nekropol i i ,  na któ-
rej poczyniono w ostatnim czasie
interesujące inwestycje. Dyrektor
Wydmuch oprowadził gości po prze-
szklonym salonie wystawowym, w
którym zgromadzono trumny. Umo-
cowane na stojakach, oświet lane
promieniami słońca zdają się robić
korzystniej sz e w rażenie na rodzinach
dokonujących smutnego wyboru.
Godne podkreślenia jest dążenie
dyrekcji Cmentarza Komunalnego

W Stowarzyszeniu

w Częstochowie do zaprowadzenia
porządku na Cmentarzu. Służy temu
m.in. zakupione niedawno urządze-

czemu ich wywóz jest znacznie
łatwiĄszy i tańszy. - Skalę oszczęd-
ności najlepiej uwidocznia to, ze po
oStatnim Swięcie Zmartych wywie-
ziono z Cmentarza 6 kontenerów
odpadów, a rok temu prawie Cztery
razy więcej - poinformowała Edyta
Lisek, Zastępca Dyrektora Cmenta-
rza Komunalnego w Częstochowie.

BeataMróz.

nie do zs.niatania
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MEDYCZNo-PoGRZEBoW
,,Przestańmy udzwać, że nic się

nie dzieje",,,Przezniewielkie grono
zbyt pazernych jesteśmy porówny-
wani do sępów i hien'', ,,Zadba1my
o uczciwość w naszych szeregach''

-  takie i  podobne głosy dotarły
do redakcji po publikacji tekstu

,,Medyczno-pogrzebowe państwo
w państwie (MEMENTO nr 3 /
2009)' Niektóre sygnały odnosiły
się wprost do nadużyć polegających
nawył'udzaniu pieniędzy od rodzin
w szpitalnych prosektoriach.

Przypomnijmy. Firmy pogrze-
bowe łamią Prawo' gdy pobierają
pieniądze za umycie, ubranie i

wydanie zwłok osób zmarłych w
szpitalach. Niestety, tak dzieje
się w niektórych dzierzawionych
przez f irmy pogrzebowe pro-
sektor iach. Szpital  ma obowią-
zek ,,zaopiekować się'' zwłokami
pacjentów bezpłatnie, niezależnie
od tego czy wykonuje tzw. czyn-
ności przedpogrzebowe siłami
własnego personelu, czy z|eca je
firmom zęwnętrznym (np. Pogrze-
bowym). Na terenie placówek
medycznych zabranta się prowa-
dzenia akwizycji i świadczenia
usług. Takie reguły wynikają z
obowiązującej od 2007 roku zno-
welizowanej ustawy o zaktadach
opieki zdrowotnej i wydanego

na jej podstawie rozporządze-
nie Ministra Zdrowta w sprawie
postępowania ze zw|okami osób
zmarłych w szpitalu.

Intencją nowych uregulowań
było, aby nie powtórzył'a się juz
łodzka afera ,,towców skór''. Skan-
da| ujrzał światło dzienne na
początku 2002 roku. 27 paź,dzier-
nika 2009 Sąd Najwyzszy odda|ił
kasację obrońcóvr' skazanych na
więzienie sanitariuszy i |ekarza,
ktorzy przyśpieszaIi zgony i sprze-
dawali o nich informacje zakladom
pogrzebowym. Skazani odsiedzą
więc wyroki od 6 lat do dozywocia.
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ńo szpitaln"j .hłJ;i ;,łn^1ą,i"t^ Zdantern SN, celem umowy nre

było świad-
c,"ni" usług uzasad-

nio,'v.h .,,ń*ą, ale osiągnięcie.io"i,ii 
dominującej na rynku usług

.oou,ź.lo*y.ń. o nieważność

."-;*y 
wysiąpił do sądu konk;l1n1

przedsiębiorcy, ale nic nie v/sl(orat.

Ęłuz-,ąd od*oł"*czy oddalił jego

ż,ądante, SN kasację uwzglęontl'

unieważniając umowę w oPaJclu o

"'."r.u 
58 i związku z artykułem

s5i Kodeksu CYwilnego, uzlaJlc

że cel umowy nie może sPrzecrwtac

,ię '","do''' współżycia społecz.

n.ro. SPrt. c?'re z tYmi zasadami

ok"azało-się dzizłanie w celu uzyska-

ł'ł_p."ył1i dominującej na rynku

'"*i"'.,.fupiania się na zgodrrym

z zakresem umowy świadczeniem

usług prosektovjnrch;.u 
. nt str. 23
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Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia
producenci urn
Firma Kadar,
Blacharstwo Zdobn icze fuznań,
Tesson,
Tom's Art



W
ciągu
oStatnich pięciu
Iat Urząd ochrony
Konkurencj i  i  Konsurr 'entów
wszczął. 19 postępowań na mocy
ustawy o ochronie konkurencji i
konsumentów. Dotyczyły one pro-
wadzenia szpitalnych prosektoriów.
W prawie I/3 ptzypadków okazało
się, ż,e przedsiębio r cy zachowyw ali
się w nieuczciwy sposób.

Stwierdzanie naruszeń i wymie-
rzanie kar finansowych, według
załozeń Urzędu, mają pełnić funk-
cje represyjno-prewencyjną. Nie
zawsze jednak badany podmiot
wyciąga odpowiednie wnioski z

PostęPowania antymonopolowego.
Najlepszym przykładem jest firma
,,Hades'' z Bytomia, której Pracow.
nika T.D. Prokuratura Rejonowa
w Bytomiu w sierpniu br. oskar-
zyta o oszustwo' polegające nabez-

Prawnym wyłudzaniu pieniędzy
od rodzin za mycie ciał pacjentów
w szpitalnym prosektorium. Pra-
cownikowi firmy,,Hades" grozi do
ośmiu |at pozbawienia wolności.
Wcześniej (styczeń 2003 r.) szefo-
stwo tej firmy, Małgotzata i Wie-
sław Ł., na mocy decyi1i UoKiK,
musieli zapł'acić tytutem kary
4.422,22 zł.otych za pobieranie

MrrrlNro @ Nuwr,a 4 / zoog

op|at za drugą i trzecią dobę
przechowywania zwtok

Katowicach.
W świetle

obowiązują-
cego obecnie

rozporządzenia Minis tta Zdto-
wia szpital może pobierać optaty za
trzecią dobę przebywania ciała w

chłodni. Wobec ówczesnego
braku regulacji prawnych za

wiązący uznano przyjęty zwyczaj.
okaza|o się, ze 70 z 1l szpita|i

-. bezpł'atnie przechowuje ciała
w chłodni do trzech dób' ,,Dla-

tego Państwo Ł., pobierając opłaty
za drugąt ttzecią dobę przechowy-
wania zwł'ok w prosektorium, nad-
użyli posiadanej pozycji na rynku
świadczenia usług przecltowywania
zwłokosób zmarłych w szpitalu (...)
Tym samym Państwo Ł. poprzez
takie zachowanie narzucili rodzinom
zmarłych w tym szpitalu obowiązek
lliszczana opLat za drugą i trzecią
dobę przechowywania zwłokw Pro-
sektorium, którego to zachowania
nie byliby w stanie naruucić, gdyby
na tym rynku istniała konkurencja''
czytamy w decyzji katowickiej dele-
gatury UoKiK. Państwo Ł' bronili
się argumentĄąc, ż,e nie pobierając
pieniędzy, nie byliby w stanie utrzy-
mać prosektorium' Musieli m.in.
zatrudnić pracownika do przepro-
wadzania sekcji, dokonywać bieżą-
cych napraw oruz rcmontów,

Kolejne ptzykLady pokazują kon-
sekwentne PostęPowanie UoKiK
względem innych podmiotów przy
stwierdzeniu podobnych nieprawi-
dłowości. W sierpniu 2005 r.łodzka
delegatura Urzędu stwietdzita,
ze Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej Spółka z o.o., działające
na terenie Samodzielnego Publicz-
nego Zakł'adu opieki Zdtowotnej

Szpitala Rejonowego w Opocznie,
naduzywa pozyi1\ dominującej na
rynku ustug prosektoryjnych. Nie-
prawidłowość polegała na pobie-
raniu opłat za pierwsze trzy doby
przechowywania w prosektorium
zwłok osób zmarłych w tym szpi-
talu. UoKiK wezwał do zaprzesta-
nia takich praktyk. Jeszczew trakcie
trwania PostęPowania antymonopo-
lowego PGK rozwiązała umowę na
dzierzawę z prosektorium opoczyń-
skiego szpitala.

Pod presją kontroli UoKiK w
czerwcu 2005 t zaniechał'a stoso-
wania nieuczciwych praktyk Helena
Ł., właścicieIka Zaktadu z Domem
Przedpogrzebowym w Opatowie.
Umowa szpital _ zakład pogrzebowy
została rczwiązana. Łodzka delega-
tura UoKiK stwierdziła pobieranie
opł'at za ttzecią dobę przechowywa-
nia zwłok w prosektorium.

Łodzka UoKiK wytknęła w
2005 r. SP ZOZ-owi w Rawie
Mazowieckiej pobieranie opł.at za
drugą i trzecią dobę przechowywa-
nia, nakazując zaniechanie nieuczci-
wych praktyk

W sprawie granic promocji i
reklamy Delegatura UOKiK w
Katowicach uznaLa w kwietniu
2008 r,, ze dzierzawiący prosekto-
rium Marek Sz. ma zapLacić karę w
wysokości 5.700 zt m.in, za pobie-
ranie pienię dzy od rodzin pacjentów
sP ZoZ w Lublińcu i Wojewódz-
kiego Szpitala Neurop sychiatrycz-
nego w tym samym mieście za
drugą dobę przechowywania ciał
w chłodni. sP ZoZ wobec braku
prosektorium korzystał.o z pomiesz-
czeń WSN. Umowa między SP
ZOZ-em a Markiem Sz, umożli-
wiał'a bezprawne pobieranie opłat
ptzez dzierż,awcę' Szpital teź:, prze-
kroczył' Prawo' ale UoKiK odstąpił
od wymierzenia kary finansowej,
biorąc pod uwagę trudną sytuację
materialną placówki. Fakt pobiera-
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ambsoftwa
agencja interaktywna

W ostatnich numerach MEMENTo opisywa|iśmy naszą działa|ność oraz produkty' z których Warto korzystać' D|a tych z Państwa, którzy
pierwszy raz mają w ręku czasopismo, na Wstępie krótka informacja o naszej firmie. Działamy na rynku od ponad 9 |at. Możemy poszczycić
się nie ty|ko dobrą opinią we wspótpracy z branią pogrzebową, a|e róWnież znakomitymi rekomendacjami f irm po|skich oraz z rynku USA,
Szwajcari i  i  Uni i Europejskiej. Współpracujemy m. in. z:

:. nkrlf IiHŁ-

Naszt. doświadc'zenle jesf d|a Państwa gwarancjątrwałej, przejrzystej iłatwej wspólpracy, co przelozy stę na wspólne zadowo|enie z dzialań

/ ' l ' hontas  A  Fd iso t )  /

Po ki|ku miesiącach pracy, udało nam się stworzyć nowy porta| PoLSKIE CMENTARZE.
Serwisów o podobnej tematyce istn ieje już trochę, a|e zawsze czegoś w nich brak.
Po r t a I  u two r zy | iśmywopa r c i uoPańs twasuges t i e i op i n i e . J e s t t om ie j s ce ,wk t ó r ymkażdymożezapoznaćs ię z t ema tykądo ty c zącą  b ranży
nnnrzohnrł la i

PoLsKIE cMENTARZE dostarczą przede Wszystkim informacji o |icz.
bie cmentarzy, adresach, zarządcach i Zakładach Pogrzebowych.
Wsze|kie świadczone przez Państwa usługi będą mogły byĆ tu zapre-
zentowane i ooisane.
Jest tutaj również miejsce przeznaczone na opis każdego cmentarza'
jego histori i ,  zabytków, pomników i grobów osób sławnych. Została
Umieszczona wyszukiwarka grobów, która pozwo|i odna|eźć osoby
pochowane na Wszystkich cmentarzach (moż|iwość ta zaIeżeć będzie
również od tego, czy posiadacie Państwo mapy i wyszukiwarki na
swoich stronach www).
Wszystkie informacje będą na bieżąco aktua|izowane i uzupełniane.

Istotne działy porta|u:
ZABYTKoWE cMENTARZE - każdy użytkownik może dodać ciekawy
i unikatowy pod Wzg|ędem historycznym cmentaŻ oraz interesujące
opisy i stworzyć 9a|erię zdjęć' Liczymy tutaj na Wszystkie, Ważne
informacje izdjęcia od Państwa. Chodzi nie ty|ko o cmentarze, a|e
także o różne miejsca upamiętniające zmarłych, np. nietypowe płyty
nagrobne, pomniki, czy przydroż.ne krzyź:.e.

WYBITNI . to Wspomnienia, krótki opis życia i zdjęcia osób Wyjąt-
kowych, pochowanych na po|skich cmentarzach. zostanie również
zamieszczona informacja o miejscu spoczynku konkretnej osoby.
Istnieje moż|iwość dodawania osób Wybitnych przez |udzi odwiedza-
jących pońa|.

PoRADY  i  DoKUMENTY  -  d z i ały  t e  zo s t ały  s two r zone  z  myś|ą
o osobach, które zna|azty s ię W trudnej sytuacj i  z  powodu śmierc i
kogoś b| isk iego. Znajdują s ię tutaj  istotne informacje i  odpowiedzi
na pytania czyte|ników.
Użytkownik może W spokoju zapoznać s ię ze Wszystk imi procedura-
mi i  otrzymać niezbędne dokumenty, potrzebne w różnego rodzaju
instytucjach.
Z całą pewnością działy te pomogą odciążyć Państwa, chociaż trochę,
od udzie lania informacj i .

oPIEKA NAD GRoBAMI - będzie k ierowała użytkowników do Pań-
stwa Zakładów rozmieszczonych na terenie całej Po|ski .  Wszystk ie
osoby będą mogły zamówić u Państwa różne usługi, np': mycie grobu,
złożenie kwiatóW, zapa|enie znicza.

Na porta|u zostaną również umieszczone aktua|ności i  c iekawostk i
fu nera I  ne.
Forum dyskusyjne pozwo|i  odwiedzającym na rozmowę o sprawach
trudnych oraz o wyjątkowych sytuacjach związanych z pochówkiem.
Dzięki  temu znajdą oni  tutaj  oparc ie i  podpowiedzi  dotyczące tego,
jak sobie radziĆ w tych c iężkich chwi|ach.

Twórcy pońa|u Wierzą że obudzi on W Wie|u z nas pamięć o Ęch, o któ.
rych często zapominamy, gdy porywa nas Wir przemijających dni .

,,Zmarli opuszczają nas, ale i mY ich opuszczamy,

/ Ht:ntyk Stenkicwi( ?/

ambsoftwa
agencja interaktywna

Ewa Miszewicz
Dyrektor handlowy
tel. 068/ 453 70 40
tel.kom. 0500 054 073
e-mail: em@ambsoft.pl

www. polskie-cmenta rze. pl



us t  zna -
wcy problemu

(choć teoretyka) usty-
szał.ęm niedawno, że osoba

(nawet obca), która po dwudziestu
latach wniosła opłatę określoną w art.
7 ust. 3 ustawy o cmentarzach i cho-
waniu zmarlych (Dz.U. z 2000 r. Nr
23, poz.295 z pożn. zm.), nazywaną
czasem opłatą prolongacyjną, moze
nie wyrazic zgody na pochówek
osoby spokrewnionej ze zmarłym,
- Skoro bowiem ktoś wniósł opłatę,
to ma Prawo nie zgodzić się na
kolejny pochówek w opłaconym
przez s\ebie grobie - argumentował
mój rozmówca. Idąc tym tokiem
myślenia zarząd cmentarza nie
mógłby wówczas wyrazić zgody na
kolejny pochówek w tym grobie.

Czy taki pogląd moze byc
słuszny? Czy w stosunku do grobu
mozna kupić sobie Prawo sprzeciwu
wobec dochowania? Czy wnosząc
opłatę (płacąc pieniądze), mozna
uzyskać (nabyć) Pra.Wo' którego nie
posiadato s ię przed wniesieniem
opłaty?

Wyobraźmy sobie, że zmarł' mąz
i ojciec a po 20-tu latach zmarł'a
jego zona, Czy corka będzie mogła
pochować matkę do grobu ojca,
jezel\ sprzeciwia się temu sąsiadka,
która wniosła opłatę? Inaczej Sprawę
stawiając _ Czy Z pra\Mnego punktu
widzenia znaczenie może mieć

sprze-
c iw  o s oby

obcej (sąsiadki), która
wniosta opłatę prolonga-

cyjną w sytuacji, gdy nĄb|izszy
Z krewny pochowanego ponad 20lat

temu ojca i dopiero co zmarłej matki
chce matkę w tym grobie pochować?

Czy zarząd Cmentarza ma przy-
znać rację sąsiadce, tylko dlatego że
wpłaciła pieniądze, czy córce z|ączo-
nĄ z rodzicami prawnie zdefiniowa-
nymi więzami pokrewieństwa? Czy
zarząd Cmentarza ma rozstrzygnąć
ten spór, choć wiadomo, że sporów
powstałych między krewnymi na
tle prawa do grobu zarząd cmenta-
rza nie powinien rozstrzygać, bo to
domena sądów powszechnych?

W tym przypadku n ie

d , y  o sobą
uprawnroną r  nre-

uprawnioną. Osoba nie-
spokrewniona ze zmarlym czyli

nieuprawniona nie może mieć w
omawianym przypadku zadnych
roszczeń. Zarząd Cmentarza powi-
nien przychylić się do wniosku córki
uznając, że sąsiadka, jako osoba nie-
spokrewniona, nie ma żadnych praw
do tego grobu.

Jaki jest zatem skutek prawny
wnoszonej opłaty? Co uzyskała
sąsiadka WnoSZąc optatę?

Przyjrzyjmy się całemu artyku-
ł'owi 7 ustawy o Cmentarzach i cho-
waniu zmarlych. Zastanówmy się,
czyje prawa on reguluje. Zauwa-
zymy, ze artykul ten reguluje prawa
i  obowiązk i  zarządu
cmentarza. To
zarząd

26 Dwutr l l  es Ięcz l l  l x  Fun lnnI -Nv



Cmentarza ma obowiązek chro-
n ien ia  n ienarusza lnośc i  grobu
przez 20 lat, bo to wynlka z
umowy o pochowanie zawartej
przy pochówku. W sytuacji gdy
po 20-tu latach nikt nie dokonał
opłaty określonej w ust. 3, zarząd
cmentarzaodzyskuje prawo do tego
grobu i może uzyć go do ponow-
nego pochówku. A gdy ktoś wnie-
sie optatę zarząd traci prawo uzycia
tego grobu do nowego pochówku
i ponownie musi chronić jego nie-
naruszalnoś ć, Z takiĄ interpretacji
wynika, ze nEzupełniej obojętne
jest, kto dokonuje optaty, gdyŻ
skutek prawny, jaki ona wywo-
łuje, nie dotyczyjej osobiście tylko
zarządu Cmentarza, Prawa osobiste
do grobu uzyskuje się z art.10 ust.
L wspomnianej ustawy. Prawa te
uzyskuje się z mocy ustawy (z tego
co zapisane jest w ustawie), a nre z
tytułu wniesienia opłaty'

Sąsiadka dla siebie nie uzyskata
zadnego prawa. Wniesiona przez
nią opłata wywarła ten skutek, że
zarząd cmentarza grobu nie zlikwi
duje i nie uzyje go do ponownego
pochówku obcej osoby.

To jest podobnie jak z róznymi
innymi opłatami, np' podatkami.

Jeśli ktoś inny wniesie za mnie
obowiązujący podatek (za dom czy
samochód), to nie Znaczy, ze uzy-
skał dla siebie jakieś prawo (stał
się wspótwłaścicielem domu czy
samochodu).

Prawo własności (domu czy
samochodu) uzyskuje się w inny
sposób, nP. umową sprzedazy.

Bardzo wazne jest, aby zarząd
Cmentarza jasno i wyraźnie okre-
ś|ał', za co jest wnoszona opłata i
jaki ona wywołuje skutek prawny.

Jeżeli nawet interesanci popularnie
mówią, ze muszą zapł.acić za grób,
zeby nie został' on zlikwidowany to i

Fnawo
tak bardzo często myślą, zewnosząc
opłatę, uzyskują w ten sposób prawo
decydowania o tym' kto będzie w
tym grobie w przyszł.ości pocho-
wany; ze wnosząc opłatę, uzyskują
większe prawo od innych krewnych,
którzy tej opłaty nie wnieśli. Nie
jest to prawda. Trzeba zawsze bar-
dzo wyraź.nie zaznaczać, ze wnie-
sienie opłaty nie oznacza nabycia
jakichkolwiek praw, ze wnoszona
opłata nie zmienia praw do grobu,
które istniały przed wniesieniem
opłaty. W tym przypadku opł'ata
jest wnoszonawytącznie po to, żeby
zarząd cmentarza nie uzył' grobu
do ponownego pochówku przez
nĄb|izsze 20 |at. Wniesiona opłata
nie umniejsza oczywiście praw do
grobu, które posiadają krewni zmar-
łego, w tym prawo wnioskowania w
sprawie nowego pochówku.

Marian Kolczyński.
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F rogmen t l i s t u :  . , ,  .  |  _  .^ r - :^ -  .
Jokiiest chorokter prow do grobu uzyskony przez krewnych zmorłego,k|orzy foktycznie korzystoiq z nleru-

chomości cmentorzo w części ,Jięt"i poó grób?.Czy może mieć tu zostosowonie ort. 43 ustowy o gospodorce

nieruchomościomi o rrwołim ,o,,qd)i," Iuiprowoch onoIogicznych uzyskonych no czos okreś|ony?

odpowiedź
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Istotq foktycznego stosunku prownego łqczqcego strony, czy|i zorzqd cmeniorzo i krewnych zmortego,
iest nie ty|ko grób joko rzecz czy częśc nieruchomości gruntowei, |ecz prowo, prowo do mieisco pochowo-
nio okreś|onej osoby niezo|eżnie od iego, joki lo będzie grób. Prowo to pozwolo krewnym zmorłego grób
odwiedzoć, modIić się, wspominoć pomięć zmorłego, oIe tokże poIić znicze, stowioć kwioty czy postowić
nogrobek (no grobie)' Zorzqdowi cmentorzo nie woIno w zosodzie w to prowo ingerowoć. Zorzqd cmento.
rzo nie może krewnym zobronić odwiedzonio grobu czy stowionio kwiotów, choć czosem w ogroniczonym
zokresie może ingerowoć np. w konslrukcię czy orchitekturę nogrobko, ieś|i uprownienio iokie wynikojq
np. z reguIominu cmentorzo. Toko moż|iwość ingerenc|i nie zmienio iednok isloty występuiqcego stosunkU
prownego. Uprownienio opiekunów grobu - krewnych zmorłego - wyniko|q z Ustowy, o nie z wo|i umo.
wioiqcych się słron czY wręcz z wo|i norzuconei przez zorzqd cmenlorzo. Gdyby wystqpiły iokieko|wiek
postonowienio (umowne czy domyś|ne) niezgodne z ustowq cmenlornq (np. przy zorzqdzie trwołym, t|.
wynikoiqce z ustowy o gospodorce nieruchomościomi), to sq one niedopuszczoIne.

Z usiowy o cmentorzoch i chowoniu zmorłych wyniko, że no Gminie (zorzqdzie cmentorzo) spoczywo
obowiqzek pochowonio (udostępnienio miejsco no pochówek) i  zopewnienio n ienoruszoIności  groou
przez |oi 20 (zo co oczywiście Gmino może pobroć opłotę). Jest oczywiste , ze z mocy prowo (uslowy
o cmentorzoch ...) opiekunowie grobu (wymienieni w ort. l0 ust. I ustowy o cmeniorzoch ...) uzyskuiq
prowo włodonio w gronicoch okreś|onych prowem ioko posiodocze zo|ezni. Podstowq uzyskonio rego
prowo iest usino, choć może być leż pisemno, Umowo o pochowonie. Umowo toko posiodo wszystkie
wymogone przez prowo (Kodeks cywi|ny) cechy. Sq więc strony Umowy (zorzqd cmentorzo, krewni), iest
przedmiot Umowy, iest doto i mieisce zoworcio Umowy i jest zgodno wo|o stron. Treściq Umowy iest przy.
ięcie do pochowonio zwtok okreś|onei osoby w okreś|onym miejscu no terenie cmentorzo' Moteriornym
dowodem zoworcio Umowy ustne| iest ze strony krewnego wniesienie opłoly zo pochowonie, o ze slrony
zorzqdU cmentorzo - przyięcie tei opłoty i wysiowienie rochunku.

Jest lo umowo zoworto no okreś|onych worunkoch wynikoiqcych przede wszyslkim z Ustowy o cmen-
torzoch' Jeś|i nowet przy zowieroniu tej umowy worunki te nie zosloły okreś|one (przemiIczono ie), to i
tok foktyczne zoworcie łei umowy (osobo zmorto zostoto pochowono, opłoto wniesiono i przyięto) ioko
czynności prownei wywołuje skutki prowne nie ty|ko lej umowie przypisone, o|e lokże wynikoiqce np. z
Ustowy (zob' or1. 5ó Kodeksu cywilnego).

No podstowie lei umowy krewni zmorłego włodoiq grobem i iesi ich wie|u (ort' l0 ust. l usiowy o
cmenlorzoch ...), o foktyczne włodztwo nod grobem w okresie Iot 20-tu Iub dłużei ksztottuje się niezoIeż.
nie od wo|i o iokże i wiedzy zorzqdu cmentorzo. Ty|ko no poczqtku, przy pochówku, zorzqd cmentorzo
wie, z kim zowiero Umowę o pochowonie. Potem, po wie|u |otoch, nie musi iuż wiedzieć, kto mo prowo do
grobu. Wiedzę tokq zorzqd cmentorzo musi uzyskoć dopiero wiedy, gdy ktoś z krewnych chce wykonoć
decyzie w zokresie rozporzqdzenio grobem, i to decyzie przekroczoiqce izw. czynności zwyktego zorzqdu,
np. gdy chce dokonoć ekshumoci i  |ub wnioskuie o użyciu grobu do ponownego pochówku (po 20.tu
|otoch), |ub leż gdy chce wymienić nogrobek. Wtedy wnioskodowco musi udokumentowoć swoie prowo
do grobu, o ieś|i lrzebo, musi dołqczyć zgodę innych współuprownionych'

Umowo o pochowonie iest umowq nienozwonq. Uzyskone w wyniku wykononio tei umowy (pochowo-
nio) uprownienio (prowo do grobu) ież sq uprownieniomi swoistymi, nieporównywo|nymi z innymi' Próbo
zoslosowonio poslonowień dotyczqcych innych dziedzin gospodorki będzie nieudono w odniesieniu do
prowo do grobu. W stosunku do grobu nie możno używoć tokich poięć jok: włosność, sprzedoż, spodek,
dziedziczenie, przedownienie, odsetki zo zwłokę i wie|e innych poięć powszechnie stosowonych. Nowet
ieś|i wysiępuiq tu ziowisko włodonio, dysponowonio, opłoty itp', to i tok sq uregu|owone inoczei. Prowo
do grobu jest ureguIowone w przepisoch cmentornych w sposób swoisty, nie doIqcy się porównoć z innymi
dz iedz inomi.

Morion KoIczyński
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Statystyki

KnEMACIA I ZGoNY PoLAKÓW
W LATACH 2000-2008 CZĘśĆ 1.

Zródło: GUS
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Branża na Swiecie

FoRMALTNATo
PRZEsZŁoŚĆ

Trwałe wyeliminowanie formal.
dehydu naukowcy zapowiadali od
dawna. Juź:, wówczas powinno to
zainteresować pracowników branży
pogrzebowej z prostego powodu:
formaldehyd jest składnikiem wielu
używanych przez nich środków słu-
żących balsamowaniu zwłok. Najczę-
ściej występuje pod postacią trzydzie-
stosiedmioprocentowego roztworu
zwane1o formaliną.

Zapowiedzią ostatecznego wyeli-
minowania z uzycia formaldehydu
była podjęta w czerwcu 2004 roku
przez Międzynarodowe Centrum
Badania Raka decyzja o zakwalifiko-
waniu tego środka do pierwszej kate-
gorii produktów rakotwórczych. W
ś|ad za nią Unia Europejska wydała
dyrektywę za|ecającą państwom
członkowskim wprowadzenie regu-
lacji prawnych kwalifikujących for-
maldehyd jako substancję szkodliwą
dla ludzi. Dyrektywa ta została osta-
tecznie ratyfikowana we wrześniu
2007 roku.

Zwykle w podobnych przypad-
kach droga od pomysłu do rca1lizacji
bywa dość długa a na jej pokonanie
producenci potrzebują wielu dziesiąt-
ków lat. Tak było na ptzykład z azbe-
stem. Pierwsze opinie o jego wyso-
kiej toksyczności sformułowano w
1906 roku, natomiast do catkowitego

zakaz,l stosowania azbestu doszło
dopiero w roku 1997.

Jednak historia z azbestem
jest historią z ubiegtego wieku.
Obecnie do ekologii przy-
wiązuje się znacznie więk-
szą wagę. Społeczeństwa
większości rozwiniętych
krajówuwrażliwione są
znacznie bardziej na
wszelkie zagroze-
nia wynikające ze
stosowanra Pro-
duktów, które
wywołują nie-
pokojące skutki uboczne. W dodatku
systematycznie i systemowo doskona-
lone są metody badawc ze wykrywania
tychzagrożeń. Thkzapewne stało się i
z formaldehydem. Charakterystyczne
jest to, że alarmwtej sprawie podnieśli
nie pracownicy sektora usług pogrze-
bowych, ale i ludzie spoza branży. od
dawna było wiadomo, że formaldehyd
ma wielorakie zastosowanie i między
innymi jest używany jako komponent
niektórych farb. I o te właśnie farby
wybuchła awantura w amerykań-
skim Nowym Orleanie. Kiedy hura-
gan zniszczył to miasto, wiele dzie-
siątków tysięcy ludzi zamieszka|o w
pr zy czep ach kempi ngowych m alowa-
nych farbami z dodatkiem formaliny.
Wkrótce ludzie ci zaczę|i się uskar-

zać na częste bóle
głowy, krwotoki
i ktopoty z oddy-
chaniem. I po raz
pierwszy ich rosz-
czenia o odszko-
dowania za vttatę
zdrowia spowo-
dowaną zatruciem

formaldehydem adresowane pod
adresem wytwórców przyczep sądy
amerykań skie uznały za zasadne.

Zaczął' się odwrót od formalde-
hydu. Coraz więcej wytwórców pre-

Paratów stużących balsamowaniu
ciał podkreśla w reklamach że ich
produkty są ,bez formaldehydu" i
dodają, żle preparaty uźryte przez nich
są nietoksyczne, nie rakotwórcze i
całkowicie nieszkodliwe. Komentując
ta|<t rczwój wydarueń organ Prasowy
Międzynarodowej Federacji Stowa-
rzy szeń Tanatologic znych,,Thanos''
smętnie stwierdził: - Nasz sektor nie
będzie Ęątkiem w stosowaniu stop-
niowo wprowadzanychw życie metod
zmieruających do ochrony środowi-
ska i zdrowia zatrudnionych ludzi. W
przypadku formaldehydu jest to nadal
temat dyskusji, ale pracodawcy już
zaczęIi przejawiać zainteresowanie
skutkami stosowania tego preparatu
przy pochówku i spopielaniu ciał. Nie
ulega wątpliwo ści, ż,e dotychczasowe
zwyczt1e ulegną zmianie. Nic dodać,
nic ująć.

MarekJurkowicz.
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Muzeum światowej Kultury Funeralnej
w Nowosybirsku

Już niebawem Rosja dołączy do tych krajów europej-
skich, które szczycą się posiadaniem wtasnego muzeum
funeralnego. Zostanie ono otwarte w Nowosybirsku.
Muzeum ma mieć charakter uniwersalny i być poświę-
cone upamiętnianiu nie tylko rosyjskich tradycji fune-
ralnych, a|e takŻe tradycji europejskich, azjatyckich,
północno i potudniowo amerykańskich oraz arabskich.
Zostanie w nich vrystawiona m.in. kolekcja płyt nagrob-
nych, kolekcja obrazów poświęconych śmierci i ż,ał'o-
bie oraz 60 róż-nych strojów pogrzebowych. Specjalna
uwaga zostanie poświęcona symbolice funeralnej róż-
nych kultur. W ogromnej większości eksponaty pocho-
dząz zakupów czynionych w różnych częściach świata.
Muzeum jest fundacją Prywatną i za1mie powierzch-
nię wystawową 1600 metrów kwadratowych w dwóch
budynkach.

Międzynarodowe Forum Funeralne

Cmentarz Łyczakowski
nocą

Załozony w 1789 roku lwowski Cmentarz Łyczakow_
ski jest wspaniałym zabytkiem, chętnie odwiedzanym
przez mieszkańców miasta i przez turystów. Zwiedza_
jący płacązawstęP na teren cmentarza dziesięć hrywien.
Tak jest za dnia, Bo zwiedzanie cmentarza nocąkosz-
tuje podwójnie, a mimo to cieszy się wielkim zaintere-
sowaniem. Dla chętnych dyrekcja cmentatzz organizuje
wycieczki gruPowe. - Programów takich dwugodzin-
nych wycieczek nie wzbogacamy o straszenie ludzi, ale
o interesująco przekazywane informacje - mówi Michał
Nagaj, kierownik oddziału naukowego zarządu cmen-
tarza _ po Prostu oświetlane nocą przepiękne grobowce
wyglądają znacznie bardziej efektownie, pozwalĄą na
dostrzeganie wielu detali, na które nie sposób zwtócić
uwagi przy świetle dziennym.

Wśród zwtedzających Cmentaru Łyczakowski nie
brakuje turystów z Polski. Rzecz w tym' ze wśród trzy-
stu tysięcy spoczywających tam lwowian jest wiele zna-
komitości wybitnie zas|uzonych dla Polski. Wystarczy
tylko wspomnieć pisarki Marię Konopnicką i Gabrielę
Zapo|ską, ma|arza Artura Grottgera, wybitnego zoo-
loga Benedykta
DybowskieBo, czy
słynnego w świecie
matematyka Ste-
fana Banacha, oraz
wielu, wielu innych.

MarekJurkowicz.

Wlposażenie fi rm pogrzebowych
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H
Gęstylas in górzystych terenów są niczym magnes d|a Kórzy świadomie z gór nie

,  ' a 'zamErzaJQ powroclc. ciała samobójcy nikt nigdy nie odnajdzie, w złączeniu z naturq pozostanie na
zawsze. Traf na ogót jednak chce, Źe wcześniej czy później nieszczęśnika znajdzie zabłąkany turysta. Wów-
czas z górskimi bezdrożami przyjdzie się zmiezyć ,,dyżurnym,'firmy pogrzebowej, któzy po te|efonie od
Po|icji ruszą W pieszą drogę ś|adami desperata. Pogrzebowych piechurów można rozpoznać po czarnych,
firmowych kombinezonach i wyposażeniu m.in. w charakterystyczne nosze.
Kontynuujemy pub|ikowanie fragmentów notatnika przedsiębiorcy pogrzebowego, który w południowo-
zachodniej części Polski od kilkunastu |at wykonuje przewozy z|ecane przez prokuraturę rejonową. Są takie
,,zwózki,,, o których pamięta się nawetpo |atach iktóre po |atach mają swój da|szyciąg...

Para turystów w poszukiwaniu
grzybów wybrała się wczesnym ran-
kiem do lasu zlokalizowanego na
granicy Polski z Czechami. Ostatnie
promienie jesiennego słońca zachę-
cały do podziwiania zabarwionego
wszystkimi kolorami jesieni krajo-
brazu. W poszukiwaniu dorodnych
okazów grzybow turyści zasz|i w
gęstwinę drzew i krzewów, gdzie
ty|ko zwierzęta mają swój prawdziwy
rĄ, gdyz na tych odludnych terenach
trudno spotkać kogokolwiek.

W miarę z^puszczania się w
lesisty 5ąszcz turyści mieli wraże-
nie, zejakiś dziwny, przykry zapach
wydzie|a się z tych gęstych krzakow.
Po kilkunastu krokach i odsłonięciu
kilku gałęzi zobaczy|i coś, co przy-
pominało wypchaną kukłę, a wła-
ściwie nawet nie kukłę, Iecz sam tors
wciśnięty pomiędzy konary. Głowa
zawis|a na gałęziach obok tułowia -

W pierwszej chwili myśleliśmy, że
znaLeź|iśmy cz^rną nadmuchaną
laĘ wiszącą na druewie - powiędział

potem ścieżki wśród gęstwiny dtzew
przemierzane szybkimi krokami
przez pracowników z noszami, Czy
powieszony męzczyzna jest ofiarą
przestęPstwa, Czy tez samobójcą? -

zastanawia|iśmy się, zabezpieczając
ciało do pieszego transportu. Zmarły
nie mial przy sobie zadnych doku-
mentów. Znalezione przy zwłokach
strzępy gazety oraz telefon komór-
kowy byty jedynylni wskazówkami,
które być moze pozwolą na ziden_
tyfikowanie denata. Z pozostalo-
ści gazety (czeskiej lub słowackiej)
mozna było odczytać datę jej wyda-
nia (ok. 5 miesięcy wcześniej).

Obecny na miejscu znalezie-
nia zwłok prokurator, po dokona-
niu oględzin, zlecił przewiezienie
zwłok do najbliższego prosektorium.
Następnego dnia na da|sze polecenia
prokuratury przewieżIiśmy ciało do
prosektorium akademii medycznej,
gdzie zostało ono poddane batdzo
szczegółowej ana|izie zmierzającej
do ustalenia przyczy ny z1onu i zabez-

męż,czyzny' Ze wzgLędu na miejsce
zna|ezienia zwł.ok istniała przeciez
możliwość, że ,,wisielec'' to nie oby-
watel naszego państwa, lecz gość
,,zza miedzy". Szeroko zakrojone
czynności policji w Polsce, Czechach
oraz na Słowacj i  nie przyniosły
oczekiwanych rezultatów. Po kilku
tygodniach od znalezienia powie-
szony męzczyzna Został pochowany
na koszt naszego miasta w kwaterze
osób NN.

Dopiero po 3 latach od pochowa-
n\a odna|azła się na Słowacji rodzina
męzczyzny,który przez ca|y ten czas
Iezał' w mogile opatrzonej bezimien-
nymi inicjałami NN nazarządzanym

Przez naszą firmę cmentarzu. Yac|av,
bo tak miał na imię, był w konflik-
cie z zoną i swoim synem. Czasami,
będąc pod wpływem alkoholu, gro-
ził bliskim, że popetni samobójstwo.
Planował jednakże wyjazd do pracy
za granicę, Te plany zmyLl|y rodzinę,
gdynagle zniknął imzoczui dlatego
dopiero po dłuższym czasie zain-
teresowali się jego nieobecnością.
Sąr"ątki zmqłlr;go zostały z moglły

i po dokonaniu



BALSAMACIA ZNANA
OD WTEKOW

Kilka z najstarszych mumii
powstało na północnym wybrzezu
Chile 5 tysięcy lat przed nasząerą, a
więc siedem tysięcy lat temu. Prak-
tyki te stosował lud Chinchoro' o
którym bardzo mało wiemy, chociaz
skuteczność ich metod konserwacji
ciał nie była gorsza od sposobów
stosowanych w starozytnym Egip-
cie. Zabiegi były dość drastyczne,
ale dla porządku muszę je tu opisać.

Najpierw ciało oddzielano od
głowy i zdejmowano ze zwłok skórę,
którą przechowywano w stonej
wodzie, zeby zachowala elastycz-
ność. Następnie z ciał'a usuwano
mięśnie i narządy. Stopy i dłonie
odcinano i suszono w całości' Potem
wszystko tączono w catość, nakła-
dając na głowę włosy, a na korpus
skórę. Wnętrze mumii wypychano
trawą, a skórę powlekano Czatną
farbą, dorysowuj ąc szczegóły tw arzy.

Dwa tysiące Lat poźntejw Andach
balsamacja przebiegał'a w ten Spo-
sób, że z ciała usuwano wnętrzno-
ści, a resztę zwłok nacierano olej-
kami, żywicą i wywarami z ziół. Na
wierzch sypano biały popiół.

Na Filipinach natomiast, w ple-
mieniu Kabayan, konserwowano
zwłok i ,  podda jąc  je  procesowi
wędzenia. Ciat'o zaw\eszane było
nad maleńkim płomykiem co naj-
mniej na parę miesięcy. Co ciekawe,
ciało pozostawało w stanie nie naru-
szonym' a rł'ięc ze wszystkimi orga-
nami wewnętrznymi.

Warto tu jeszcze wspomnieć
Aleutów z Alaski, którzy Pozosta-
wiali zwłoki w bardzo zimnych

N'Irvrru r'o @ NuivBn I / zoog

Historia i obyczaje

strumieniach, dopóki woda nie
wypłukała z nich całego tłuszczu.
Po wysuszeniu ciało zawt1ano w
skórę'

W starożytnym Egipcie pomysł
balsamowania zw|ok podsunęła
sama natura .  Zmar| i ,  k t ó rych
pochowano na skraju pustyni, ule-
gali naturalnej mumifi kacji. Wysoka
temPeratura oraz Borący piasek
odwadniały i wysuszały ciata, które
przez długi czas zachowywaŁy pra-
wie naturalny wygląd.

Mniej więcej 5 tysięcy lat temu
za balsamowanie zabra|i się specjali-
ści egipscy. Początkowo wyrządzali
oni więcej szkody niz pozytku. A
przeciez ze wzg|ędow obyczajowych
i religijnych zachowanie ciała miało
wtedy ogromne znaczenie. Owijali
wszystkie cztonki bandażami nasy-
conymi zywicą, która po jakimś cza-
sie twardniała, dzięki czemu zacho-
wywano ksztatt c iała, ale tylko
na pewien okres, bo wkrótce i tak
następował proces gnicia i zamie-
rzony efekt znikał. Jak się okazuje,
nadmierna troska o szczątki docze-
sne nie sprzyjała konserwacji zwłok.
Grobowce i świątynie, w których
chowano zmarł'ych, pozbawiał.y je
kontaktu z suchym gorącym pia-
chem, co przyspieszał'o ich rozkład.

Niewiele wiemy o metodach, jakie
wtedy stosowano' bo z malowideł
w grobowcach nięwiele wynika, a
na materialy pisane na ten temat
archeolodzy jak dotąd nie natrafili '
Uczonym pozostaje jedynie bada-
nie samych mumii i na tym muszą
poprzestać, Tak więc najstarsze

mumie  eg ipsk ie  to

rozpadĄą się nawet przy delikatnym
dotknięciu, natomiast w doskonałym
stanie zachowały się lniane bandaze
nasączone zywicą.

Pierwsze udane próby mumifi-
kacji zwłok w Egipcie pochodzą z
czasów panowania IV dynastii, a
więc sprzed czterech i pół tysiąca lat.
Zaczęto wtedy usuwać wnętrzności,
które poddawano specjalnym zabie-
gom konserwującym. Moczono je
w winie palmowym, osuszano solą
\ namaszczano płynną zywicą, a
następnie umięszczano w naczy-
niach nazywanych potem urnami
kanopskimi i składano w grobowcu.
W ciele pozostawiano jedynie nerki,
bo trudno było je wydostać, i serce,
bo uznawano je za źrodło uczuć,
rozumu oraz dobrej i złej woli. Wie-
rzono, ze na sądzie ostatecznym
najpierw zostanie ono zwazone, a
następnie ozyrys zdecyduje o dal-
szych losach anarłego, którego albo
pożre straszliwy potwór Ammit,
albo otworzy się przed nim droga
do krainy wiecznego szczęścia,

Zabezp ieczen ie  wnęt rznośc i
początkowo zarezerwowane było
tylko dla władców i jego najbliższej
rodziny. Potem zvvyczaj ten dotyczył
równiez ludzi średniego stanu, któ-
rych było stać na zabalsamowanie
zw|ok' Dopiero za czasów Nowego
Państwa (ok. 1550 - 7070 p.n.e.)
usuwano mózg, co robiono Zazwy-
czĄ przez otwór nosowy. Odkryto
równiez sposób przywracania natu-
ralnego koloru skóry.
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Historia i obyczaje

Około 1200 lat p.n.e. technika
balsamowania osiągnęła szczyt swo_

.fch możliwóści, o czym świadczy
największa |iczba męmii pochodzą-
cych z tego okresu. Za panowania
XXI,.dynastii zilrrtoki wypełniano
trocinami; płótnem i piaskiem, żeby
prrywrcr,ić im naturalnywygląd. W
tym czasie nie stosowano już urn
kanopskich. Wnętrz.ności zakon-
serwowane w natronie zawijano w
płótno i wkładano do jamy brzusz-
nej i klatki piersiowej zmarł.ego'
W dalszym ciągu do g'robowców
w$tawiano urny, ale niczego juz do
środka nie wkładarto. Męzćzyznom
malowano twarz, albo nawet całe
ciało czerwoną ochrą, a kobiety
ż,ółtą. Często dodawano warkocze,
żeby upiększyc zmarłego. ZaXXYI
dynastii (664 - 525 p.n:e.) nie wypy-
chano już ciał..Wpętrzności umiesz-
czano między nogami albo w urnach.
W tym czasię poziom balsamowania
zwłok znacz4ie się obniżyt.

W czasach hellenistycznych (323
- 30 p.n.e.) dgwnętrzaciat wkładano
zwinięte w kńlki płótno nasączone
zywicą, kawałki gliny lub pokruszo-
nej ceram iki . C:nkłążywicę wlewano
do środka ciała.i do wszystkich jego
zagł.ębień na powierzchni. Dzięki
temu 'ginęły żuki i larwy, które w
szybkim tempie doprowadziłyby

mie. Rozpowszechnianie się chrze-
ś cij a ństwa byto pr zy czy ną zanikania
konserwacji zwł'ok, a pod koniec
IV wieku cesarz Teodozjusz Wielki
wprowadził całkowity zakaz tego
rcdzaju praktyk.

Zatrzymamy się jeszcze chwilę
nad samym procesem balsamowa-
nia w starożytnym Egipcie. Tuż po
śmierci zwłoki były myte, ubierane.
i poddawane normalnym zabiegom
kosmetycznym, zeby przywró-
cić im naturalny wygląd' Dopiero
po paru dniach przenoszono je do
specjalnego warsztatu, gdzie pod-
dawane byty dalszym zabiegom.
Kilkudniowe opóźnienie stosowano
głównie w przypadku śmierci mto-
dych i ładnych dziewcząt, z powodu
szerząc€1 się podobno w dawnych
czasach nekrofili i. Potem wyjmo-
wano mózg i wnętrzności a ciato
obkładano specjalnymi solami, które
miały wysuszyć zwłoki. Był to
węglan sodu naą,'wanynatronem lub
sodą rbdzimą. Natron wydobywano
z dna wyschniętych przez więk-
sząćzęść roku słonych pustynnych
jezior, Miał on własności higrosko-
'pijne, rozpuszczał. tłuszcz i niszczył.

inilne bakterie. Potem wypełniano
ciał.o, zeby przywrócić mu natu-

musiał odna|ęź-ć i rozpoznać swoje
ciało. Proces balsamowania ciała
trwał od dwu do trzech miesięcy.

Ubożsi |udzie musieli poddać się
tańszym technikom balsamacyjnym.
Według opisu Herodota, w ciało
wlewano olejek cedrowy i wkładano
je do saletry na siedemdziesiąt dni.
Po tym zabiegu Zostawała tylko
skóra i kości. Najbiedniejsi mogli
sobie pozwolić jedynie na oczysz-
czeniejelit i posypanie ciała saletrą.

Jak się okazuje balsamowano
zwłoki nie tylko w Ameryce Połu-
dniowej i w Egipcie. W Chinach
osiągano wyniki, o jakich nie mogli
marzyć Egipcjanie. Mumie zacho-
wały elastyczną skórę oraz wszyst-
kie kończyny i narządy wewnętrzne'
których po śmierci nie usuwano.
Ciata są w doskonałym stanie, bez
najmniejszych oznak rozkładu'
Metody balsamowania zwł.ok pozo-
stały jednak tajemnicą. Nie wia-
domo, co odgrywało tu szczegóIną
rolę. Być może były to trumny wyło-
żone węglem drzewnym i warstwą
białej gliny. Możliwe jednak, że
najw azniejszy był cz et w o nobr ąz owy
pł.yn zawteraJąCy między innymi
rtęć. Pełnego składu tego płynu nikt
jeszcze nte zdołał. ustalić.

U Herodota mozna znaleź,ć opis

ciało do rozkładu. Ten powszech-
nie stosowanil wtedy środek balsa-
mujący sktadał się z zywic rożnych
drzew iglastych; z wosku pszcze-

ra|ny kształt. Skórę
namaszczano olej-
kiem a twarz staran-
nie pokrywano maki-
jazem, żeby człowiek
po śmierci  byt do

zwyczajow typowych
dla Scytów. ,Jeśli u Scy-
tów umrze kró l  (. . .)

l ego i  .
aromaĘzowa.
nych olejków roślinnych.. 

Kiedj'.Egi pt znalazł się pód Pano-
wanięm Rzymp; sztuka balsómowa-
nia iiał łacźęła upadać. Mumie z
tamtych czasów sąw bardz'o złym
stanie. Tńko bandaze dotrwpły do
naszych czasów w nie najgorszej for-

Dwuv l r sr ęczt.t r x suNen,ł.r-Nv

s ieb ie  podobny.
Wierzono w to, Że
duch powróci kiedyś
na zlemię i będzie
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gdzie spoczywa do dziś na
mleJscowym cmentarzu.

w 1444 roku zginął
pod Warną król

Polski i Węgier, Wła-
. dysław Warneńczyk. Naszego

króla, który miał wtedy zaIedwie 20
lat, poniosła fantaĄa i wbrew radom

Historia i"obyczaje

'doświadczonego *odza węgier- '1
skiego ruszy|' do ataku na czeł€ nie- 

.

wielkibgo oddziału. Wtes' właśnie
janczat Kodż,a Chazer zran1ł kro-

zanurzoną w miodzie p.raewie-
ziono,do Bussy, gdąie"po,obmyciu ̂
w rze<jp zosta|a zatkn|ęta ha pice"i
oHniesiona w triumfalnyq pocho-'
dzie po całym rrtieście. Potern jako
wojenna zdobycz przechowywana
była w miodzie jeszcze przez wteIe
lat. Ciał'a Władysława nigdy nie
odnaleziono, dlatego długo krązyły
legendy, ze kró| nie'zginął, tylko
postanowił zrezygnować ze wszyst-
kiego, zamieszkat na odludziu,
gdzie zył. i zmarł. nie rozpoznany
przez nikogo.

Jeśli chodzi o alkohol, to warto
przypomnie ć, ze ciat.o"Nelsona przy-
wieziono zTrafalgaru do Londynu
(1805) wbeczce zbrandy. Natomiast
Byrona przetransportowano z Gre-
cji do Anglii (1824) w kadzi z'aIko-
holem na statku ,,Florida''. Zwłoki
świętego Francisżką G552) wrzu-
cono do waPna' |icząc nato, ze szyb.
ciej ulegną ?ozkładowi. Tymczasem
ciało uległo zakonserwowaniu. Jeśli
chodzi o starożytnych Sumerów,
Asyryjczyków, Babilończyków i
Greków,
bardzo

to stosowali oni
sub-

te lny  sPÓ -
sób  ba l samo-
wan ia .  C iała

było poddawane
tylko zabie-. \ gom kosmetycz-

ciało pociągają woskiem, rozcinĄą
i oczyszczĄą brzuch, wkładają do
środka tŁuczonącyborę, wonne zioła,
nasiona opichu i kopru, a potem
zaszywĄą zwłoki''. opis Herodota
potwierdziły wykopaliska.

W Ałtaju (łańcuch górski w azja-
tyckiej części dzisiejszej Rosji oraz
częśc\Kazachstanu, Mongolii i Chin)
dwa i pół tysiąca lat temu najwaz-
niejsze było usunięcie wnętrzności i
wszystkich mięśni. W tym celu naci-
nano ciało w wielu miejscach, a do
środka wprowadzano jakieś substan-
cje konserwujące, których do tej pory
nie zidentyfikowano. Tak spreparo-
wane ciała wktadano do ziemnych
kopców, gdzie w minusowej tempe-
raturze przetrwały do dzisiaj. Nie-
dawno zna|ęziono na Syberii grobo-
wiec dziewczyny pochowanej w taki
właśnie sposób. Nazwano ją Lodową
Księżniczką. Wkrótce potem arche-
o|odzy odkryli na tych terenach grób
młodego męzczyzny, który poniósł
śmierć w walce po otrzymaniu moc-
nego ciosu w brzuch. Jego z kolei
nazwano Lodowym Wojownikiem i
pod takimi pięknymi imionami tra-
fili do światowej literatury naukowej.

Na Wyspach Kanaryjskich do
opr óznionych brzuchów wkładano
sól i sproszkowane warzywa.

W Ekwadorze i Peru podda-
wano mumie działaniu wysokiei
temperatury.

W Ębecie balsamowano tylko
lamów stojących nĄwyzej w

hierarchii kapłańskiej. Ich brzuchy
wypełniano substancją, w której
skład wchodz1ła dui:,a ilość mate-
riatów powłokotwórczych, a potem
cate ciało zawtjano w jedwab nasy-
cony tym samym specyfikiem, ukła-
dano je w pozycji lotosu w pomiesz-
czeniu wypełnionym solą i prżez
parę dni wdmuchiwano taĘq gorące
powietrze, aby na powlerzchni
utworzy|a się twarda skorupa, którą
następnie pokrywano zlotą fo|iĄ.
Tak zabezpieczone ciato dostojnika
przenoszono do Sali Inkarnacji i
tam umieszczano je w pozycji sie-
dzącĄ na tronie między |amami z
dawnych lat i wieków.

Do konserwacji ciał ludzkich
stosowane były rozmaite substan-
cje. Wśród nich zna|azły się sól,
miód, ocet, wino i mocny alkohol.
I tak zwłoki Aleksandra Wielkiego
w 323 roku p.n.e. transportowano
z Babilonu do Egiptu w trumnie
wypełnionej białym miodem.

w 778 roku zginął w bitwie z
Saracenami słynny Roland znany
z Pieśni o Rolandzie. Ponieważ był
spokrewniony z władcą, jego ciało
ttzebabyło przewieźć do Francji' Jak
sobie wtedy radzono z wysoką tem-

Peraturą i ogromną odległością do
przebycia której potrzeba było tygo-
dni a nawet miesięcy? Ciało Rolanda
Zaszyto w worku skórzanym wypeł-
nionym miodem. Podobno bez
oznak rozkładu dotarł aż do Arles.

W średniowieczv a potem w rene-j
sansie rzadko balsamowano ciała.
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Historia i obyczaje

Mogły sobie na tći pozwolić tylko
rodziny królewskie. Usługi balsami-
stów byty bardzo drogie, aprzyprawy,
maści.i wosk przeznaczone na ten
cel kosztowały majątek. Stosowane
metody przypominały trochę egipskie
zwyczaje.I tak w 1135 roku angiel-
skiego króla Henryka I przywieziono
po nagłej śmierci z Francji do Lon-
dynu i tam poddano zabalsamowaniu
po wyjęciu wnętrzności i wypełnieniu
brzucha zio|ami. Próbowano równiei.,
technik polegających na owijaniu ciał
albo całunem nasączonyń woskiem,
albo impregnov/aną taśmą, zeby
odciąć dostęp powietrza. Wielkiego
okrycia dokonał wtedy Leonardo da
Yinc1 (7452 _ 7579), który we florenc-
kim szpitalu przeprowadził okolo 50
sekcji. Wpadł wtedy na Bomysł wtła-
czania tętnicami płynów konserwuj ą-
qch, czy m v$pąedzit' współcześ nie
stosowane techniki. ,

Mumifikowanie papiezy zapo-
czątkowano dopiero w XIV wieku.

,Zwł.oki pruemywano wtedy wodą
z ziolamt, a.wszystkie otwory ciała
zatykang miirą, kadzidłem i alo-
esem. Do gardŁa i do nosa wpy-
chano aromaGy i  korzenie. Na
końcu namas?łzano twarz i ręce.
Wnętrzności papiezy składano w

'podzbmiach Bazyliki Sw. Piotra.
Od śmierci Sykstusa Y (1590) przez
200 |at były urnieszczane w słojach,
które ksztahein przypominały reli-
kwiarze, i składane byływ jednym z
rzymskich kościolów. W 1758 roktl
zbudowano w .podziemiach tego

kościoła- kapli-
c ę  p r z e z . i a -
c z o I  ą  Spe -
cjalnie na ten
ce l .  Do 

,dz iś

ciało każdego
papieze"podda-
wany jest bal-

'  
samacj i ,  cho-
ciaŻ rr1etody
uległy zmianie.

Teraz wprowadza się do zył śro-
dek powstrzymĄący rozkład ciała.
Watykan ma ''na etacie'' specjalistę,
który jest odpowiedzia|ny za stan
mumii wszystkich papiezy.

Balsamowanie poprzez wtł'a-
czanie do tętnic roznych prepara-
tów zapoczątkowano w Anglii w
XVIII wieku. W 7775 roku lekarz

John Hunter zabalsamował zwłoki
pewnej majętnej kobiety, która
przed śmiercią napisała testament'
zgodnie zktorym mązbędzie mogł'
zarządzać jej majątkiem dopóty,
dopóki jej ciało nie ulegnie rozkła-
dowt. Zwł.oki kobiety utrwalone
metodą tętniczą spoczęły więc w
trumnie ze szkł.a, którą ustawiono w
salonie, żeby osoby pilnujące dopeł-
nienia warunków testamentu mogły
się naocznie przekonać, że wszystko
jest w najlepszym poiządku.

Nawet w Stanach Zjednoczo-
nych balsamowanie zdobyło wielu
zwolenników. Stało się to podczas
wojny secesyjnej. Dzięki metodzie
tętniczej mozna było przewieźć zoł-
nierŁy poległych ńa dalekich polach
walki w strony rodzinne i pochować
ich w stanie umożliwiającym poka-
zanie zwlok rodzinie i znajomym.

Trzeba tu jeszcze wspomnieć o
metodzie, opracowanej w połowie
XX wieku, polegającej na Zamro-
żeniu ciała. Chodziło tu głównie o
osoby cierpiące na choroby, których
wtedy nikt nie umiał wyl eczyć. Ciała
zamrozone tuż po śmierci mĄą cze-
kać na.moment, kiedy nauka będzie
umiała poradzic sobie z ich proble-
mami zdrowotnymi. W USA kilka
firm zajgnuje się przechowywaniem
ciaŁ zarńrozonych w płynnym azo-
cie.. Ciało, umieszczone głową w dół
w cylindrycznym pojemniku ze stali,
Zanufzone jest w ciekłym azocie
w temperaturze minus 196 stopni
Celsjusza. Rodzina moze zag|ą-
dać do środka przez sz\<Iany wiĄer,
Podobno w silosach z ciekLym azo-

tem umieszczono ponad 200 osób,
a|e coraz częściej są oni odmrazani i
poddawani kremacji. U trzy mywanie
ciała w takim stanie jest niesłychanie
kosztowne. Zainteresowanie losami
,,zamrozonych'', w miarę wymiera-
nta blizszych i dalszych krewnych,
zaczęł.o się zmniejszać. Niektórzy
z powodu kłbpotów finansowych
zaczę|i zalegać z opłatami, co z
kolei kończyło się kremacją zwłok.
Firmy przechowują ce,,zamfozonych,,
zaczęły plajtować. Poniewaz Zamro-
zenie w latach dz\ewięćdziesiątych
kosztowało sto czterdzieści tysięcy
dolarów, zaczęły powstawać firmy
oferujące zamrozenie tylko mózgu _

za jeĘne czterdzieści tysięcy.
Uczeni coraz częściej mówią o

tyń, ze ,,zamrozen7,' nie mają szans
na powrót do zycia. Jeżeli procesu
zamrazania nie rozpoczęto przed
upływem dwu minut od śmierci
klinicznej, zaczynająca się w tym
momencie martwica tkanek staje się
nieodwracalna. Większość zamro_
zonych z pewnością została poddana

,,obróbce'' zbyt poźno. Ale nawet ci
zamrozeni w odpowiednim momen-
cie nie mają zadnych szans, bo nigdy
nie zamarzający płyn musiałby
dotrzeć w ciągu tych dwóch minut
do najcieńszych naczyń, włosowatych.
W martwym organizmie jest to nie-
możliwe. Ponadto woda zamarzĄąca
w komórkach zbija się w maleńkie
grudki, które rozrywają błony komór-
kowe. Tak więc okrzyknięta w prasie
amerykańskiej mumia na miarę XX
wieku okazała się wielkim nieporozu-
mieniem, które pochłonęło mnóstwo
pieniędzy i zawiedzionych ludzkich
nadzie\. Od 1966 roku spoczywa w
silosie z ciekłym azotemWalt Disney,
twórca Myszki Miki. Jego rodzina
twierdzi, ze już dawno został pod-
dany kremacji, ale wielu ludzi w to nie
wierzy, Niech więc spoczywa w spo-
koju, czekając na drugie życie.

Aleksandra Danecka.
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